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Ostatnia, piętnasta rozprawa, pióra pro!. H. Fischgalda (Paryż), dotyczy Źródeł 
elektroencefalografii.' Za je j tw órcę uważa autor Hansa Bergera, który sprecyzow ał 
defin ityw nie podstaw y te j m etody w  1924 r. O dkrycia jego opierały się na technicz
nych osiągnięciach - galw anom etrii oraz postępach, jakie poczyn iły  w  sw ych  teore
tycznych ¡podstawach takie dyscypliny, jak : psychologia m atem atyczna, psychologia  
fizjologiczna, psychofizjologia oraz zagadnienia par alei izm u psychofizycznego. Istotną 
rolę odegrało 'tu rów nież odkrycie przez Lehm anna w ym ienności energii psychicznej 
oraz energii fizycznej lub chem icznej, k tóre  m ogą przechodzić jedna w  drugą. B a
dania elektroencefałograficzne zrew olucjon izow ały, rzec można, w spółczesną psy 
chologię i neurofizjologię.

Jak w idać z  pobieżnego przeglądu treści 'zawartych w  książce roizpraw, zakres 
om awianej na ¡sympozjum n eurofizjologicznej problem atyki badaw czej w  je j roz
w o ju  'historycznym, jak i  d obór sylw etek badaczy, mieszczą ¡się w  pojęciu  tzw. n ie 
m ieckiego obszaru językow ego (deutsches Sprachgebiet). U w zględniono ty lko n ie 
w ielu  badaczy nie będących  Niem cami, którzy jednakże Studiowali a lbo pracow ali 
w  Niemczech, lu b  też znajdow ali isię pod  w p ływ em  niem ieckich  szkół naukow ych.

Z  nazwisk badaczy polskich  w spom niane jest jedyn ie , i to m arginesow o (przez 
prof. FisChgoMa), nazw isko Napoleona Cybulskiego, znanego fizjologa, w  związku 
z jego  pracam i nad elektrofizjologią m ózgu ’zwierzęcego.

W  Obrębie zakreślonej 'tematyki opracowanie V on Boerhxmve bis Berger stanow i 
cenny przyczynek do poznania w ażnego odcinka historii fiz jo log ii i m oże zaintere
sow ać nie ty lk o  historyka nauki, lecz  także lekarza, przyrodnika, hodow cę zWierząt.

Andrzej Laszczka

Vladislav K r  u t  a, K  poćdtkum védecké dráhy J. E. Purkyné. Lekarska 
Fakuilta U niversity J. E. Purkyné v  Brné, B rno 119S4, ss. ;2Q8, ilustr. 32.

Publikacja 1 przedstaw ia cenny przyczynek źródłow y do biografi Jana E w ange
listy  Purkyniego. A utorow i udało się zebrać 80 listów  (ss. 67—*179) z korespondencji, 
jaka się zaohoWała z lat 18115—(1823, k iedy Purkynie by ł jcszioze studentem a n a
stępnie asystentem uniwersytetu praskiego. Z  pom ocą  tego m ateriału m ożna spro
stow ać niektóre b łędy  daw niejszych  biografów , jak  i  poznać nastrój i atm osferę, 
w  k tóre j dojrzew ała um ysłow ość w ielk iego u czonego-fizjologa.

Punkynie by ł n iezw ykle tow arzyski, • zabiegał o przyjaźń, którą z kolei u m ia ł. 
interesująco podtrzym yw ać. Odsłaniał przed przyjaciółm i sekrety natury i  życia, 
w prow adzał ich w  procesy badań i  poszukiw ań, podn ieca jąc w  ten sposób ich  
pragnienie w iedzy i  doświadczenia. Rów nocześnie w ykazyw ał realne korzyści p ły 
nące z  jego osobistych dążeń i idei.

G rono przy jaciół Purkyniego by ło  bardzo różne; różniły  ich  zainteresowania, 
aspiracje, uzdolnienia, charaktery, tem peram enty (technik F. H artm ann; botanik 
i' naturalista, £  zarazem  pisarz utopijnych pam fletów  J. L hotsky ; artysta m alarz 
i grafik  M. T ejóek ; enigm atyczny podróżnik  N. A . iNilsen; lęk liw y  nauczyciel 
J. E. Schm id; w łaściciel m łyna Leitenberger; ch irurg J. F. Fritz; kom pozytor 
Tom ásek; księżna Borchairdt i  je j dw ie  córki oraz ich  adm inistrator K oster; poeta 
C. E. Ebert; aktorki siostry W ohlbriiek d ini). W szyscy odnosili się do Purkyniego 
z  pełnią szacunku i adm iracji, spraw iał bow iem  na n ich  w rażenie bohatera czy też 
apostoła w iedzy.

L ata 1818— 1822 by ły  dla Purkyniego w ypełn ione m yślą o karierze uniw ersy

1 Jest to t. 12 w ydaw nictw a sery jnego W ydziału Lekarskiego uniw ersytetu 
w  Brnie Acta Facultatis Medicae Universitatis Bruncnsis.
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teckiej, k tóra pozw oliłaby  m u oddać życie nauce i nauczaniu. Początki je j były  
jednak niezw ykle (trudne d pełne rozczarow ań. Tak w ięc  n ie pow iod ło  m u się zdo
bycie nagrody A kadem ii Francuskiej .(1819 ¡r.) na polu  fiz jo log ii eksperym entalnej,
0 którą zabiegał wiraż iz Laennekiem  i M agendiem ; niepom yślnie d la  n iego w ypadło 
obsadzenie kaitedry m aterii m edycznej w  Pradze, którą przyznano J. P. Jodkliczce 
z W iednia; n ie przyznano m u katedry anatom ii i fiz jo log ii w  Peszcie 1 Grazu, sta
now iska 'te otrzym ali ludzie sto jący  niżej pod  w zględem  naukow ym  o d  Purkyniiego.

W  dram atyczne sp ięcia obfitow ało  ob jęcie  przez Puirkyniego w  końcu katedry 
fiz jo log ii w e W rocław iu. W nom inacji pom ogli m u  profesorow ie Rust i  Riudoiphie 
w  Berlinie, po leca jąc >go minisltrowi Altensbeinowi; zaprotestowali przeciw  'ternu 
profesorow ie z uniw ersytetu Avrocławslkiego, ale na szczęście protest został od rzu 
cony.

Przed uzyskaniem nom inacji Puirkynie odw iedził G oethego w  Weimarze. 
Okoliczność ta pozw oliła  daw niejszym  biografom  Puirkyniego na przypuszczenie, iż 
to właśnie Goethe pom ógł m>u w  nom inacji. W  św ietle ¡korespondencji przypuszcze
nie n ie znajduje pokrycia. Purkynie w yw arł na Goelthem wrażenie- w y ją tk ow ej in
dywidualności, ale m iędzy obydw om a mężam i panow ały izawsze ¡różnice poglądów . 
G oethe był entuzjastą obserw ow ania natury, ale b y ł n iezdolny do dociekań je j 
sekretów ; by ł naw et przeciw ny takim  dociekaniom . Goethe nie ro-zumiał też za
sady eksperym entu w żrokow ego —  rozkładania białego światła w  pryzm acie —
1 stał się zawziętym, choć bezkrytycznym , przeciw nikiem  Newtona. Nie pom agały 
ani 'tłumaczenia, ani dow ody.

Purkynie by ł natom iast uczonym  biegłym  w  fizyce  i stąd nie kw estionow ał 
fizycznej teorii barw . Studia subiektywnego fenom enu w zrokow ego stanow iły dla 
Purkyniiego podstaw ę m etody 'badania fizjologii w zroku, a jeg o  llisit ido Goethego 
w  te jże  siprawie jest w yraźnym  tego  sprawdzianem . Na ffle nauki o  barwach 
P urkynie przeprow adził szereg badań i  doszedł d o  oryginalnych  w niosków ; badał 
w  ogóle:, system atycznie subiektyw ne ¡zjawiska zm ysłowe, spodziew ając się rozwinąć 
empiryczną fizjo log ię  człowieka, która dałaby podstawę zreform ow anej psychologii.

A utor izapowiada oddzielne rozw inięcie zagadnienia stosunku Purkyniiego do 
G oethego ora® w ykorzystanie n ow ych  danych źródłow ych  do przygotow yw anej 
bibliografii.

Stanisław Szpilczyński

A ndrzej A b r a m o w i c z ,  W iek archeologii. Problem y archeologii dziewiętna
stowiecznej. Państw ow e W ydaw nictw o Naukowe, W arszawa 1967, ss. 189.

W ydana prizeiz Instytut Historii K ultury M aterialnej P A N  książka A. A bram o
w icza jesit w łaściw ie pierwszą próbą syntetycznego opracowania historii archeologii 
polsk iej X I X  w ., n ie  licząc szkicow ego u jęcia tem atu przez A. N adofckiego (Dzieje 
archeologii polskiej w  X I X  i X X  w. W arszawa 1966 1), a przede w szystkim  książki 
J. Kostrzewislkiego, obe jm u jące j szerszy zakres {Dzieje polskich badań prehistorycz
nych, Poznań '1949).

Praca Abram ow icza m a iprzy itym specjalny charakter; odbiega ona od analo
gicznych studiów, k tóre  sprow adzają się g łów nie do przeglądu czy kroniki badań 
archeologicznych, w zględnie do  b iografii poszczególnych archeologów . A utor postawił 
sob ie  zadanie bardziej ¡ambitnie i now atorskie: pragnął ¡prześledzić rozw ój archeologii 
polsk ie j z punktu w idzenia w łaściw ego je j kwestionariusza pytań kierow anych pod 
adresem m ateriału badaw czego oraz zadań, jakie sobie stawiała ta dyscypilinia,

1 P raca ta jesit ¡zawarta w  „Studiach i M ateriałach z D ziejów  Nauki P olsk ie j” , 
seria A : „H istoria Nauk Społecznych” , zesz. 9, ss. 161—'176.


